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Jakób Leniart urodzony 1905 roku 
w  Brzezów ce pow iar Rzeszów, unie­
ważnią zgubiony dokum ent wojskow y 
kategorji C-

Andrzej Tucki urodzony 1892 roku 
w T arnaw ce, uniew ażnia zgubioną 
książeczkę w oiskow ą w ydaną przez 
P , K, U. Białystok,

Ł'o trzech latach.
Niedaw no m inęło trzy  lata , od sły n ­

nego zam achu stanu  m ajow ego w r. 
1926. W bratobójczej walce na  u li­
cach W arszaw y padło ponad 300 tru ­
pów  i 1000 rannych . I jeśli dziś z 
odległości lat p aru  patrzym y na te  
w ypadki, to należy głównie p o d k re­
ślić fakt, że gdyby  nie poparcie ro ­
botników  i chłopów, to rew olucja m a­
jowa całkiem  inny  byłaby  p rzybrała  
obrót. R obotnik dopomógł p. P iłsud ­
sk iem u czynnie do uzyskan ia  zw y­
cięstw a, albow iem  kolejarze nie do­
puszczali pociągów  z w ojskam i po- 
znańskiem i do W arszaw y, często w pro­
w adzając je  na  ślepe tory . Również 
robotn icy  łącznie z chłopam i s tano ­
wili tą  m ałą arm ję, z k tó rą  p. Pił- 
sudki zdołał opanow ać W arszaw ę, a 
przez n ią i całe Państw o.

Lecz to jeszcze nie w szystko. Chłop 
pom im o, że na  czele rządu  stał trzy ­
k ro tn y  p rem ier W incenty  W itos nie 
dał m u swej pom ocy, czy to w fo r­
m ie zbrojnej siły, czy to w fortm e 
m asow ych inanifestacyj, tylko dlatego, 
że widział, że droga W itosa, że dro­
ga ów czesnego P iasta  n ie była dro­
gą chłopską.

1 w ów czas to w łaśnie poparcie w y­
stąp ien ia  p. P iłsudskiego leżało w in ­
te re sie  k lasy  chłopskiej. Szło bow iem
0 w ielką staw kę. Szło o to, by  raz 
n a  zaw sze w ytłum aczyć przyw ódcom  
ludow ym , że droga ich ma być jasna
1 prosta , a cel o tw arty  i w idoczny 
dla każdego chłopa. 1 dziwić się n a ­
leży, że W itos k tó ry  dzięki złej i szko­
dliwej działalności p. S tapińskiego, 
zdołał złam ać tego zdało się niepo- 
kalnego przyw ódcę w r. 1912, upadł 
z tych  sam ych powodów. A pow oda­
mi tem i, to  b rak  zdrow ej i chłopskiej 
polityki. S tapiński i W itos upadli z 
pow odu tej sam ej n ieopatrzności — 
zaw ierania sojuszów  z w rogiem i u g ru ­
pow aniam i k lasy  chłopskiej, obszar­
nikam i, ch jeną czy t. p.

Na tej podstaw ie śm iało m ożna 
tw ierdzić, że ilekroć ktoś z przyw ód­
ców ludow ych, zechce pak tow ać z 
wrogam i, prędzej czy później tw ardy, 
ale los spraw iedliw y w ym ierzy mu 
spraw ied liw ość Ideały bowiem  i wiel-


